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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d. 7. Lipca. 
N. Pan najwyższem Swojem postanowieniem 
raczył najłaskawiej Kommissarzy Cyrkułowych 
trzecićj klassy w Galicyi , Karola Zbyszewskiego 
1 Karola Bochynskiego , mianować Kommissarza- 
mi drugiej klassy. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Rossyja. 
— Z Odessy d. 21. Czerwca (3. Lipca.) — 
Powrót wojsk naszych do Rossyi , jakoteż kon- 
czący się czas kwarantanny dla sztabu jeneral- 
nego sprowadżiły do Odessy wiełka liczbę Je- 
nerałów i Oficerów. Przybyli tu w ostatatnich 
pieciu do sześciu dni: Jenerał artyleryi Ba- 
ron Levenstern, Jenerał Lejtnant Vachten, Se- 


nator Abakumów i Jenerałowie Majorowie Berg 
1 Obruczew. 


Multany i Wołoszczyzna, 


Pszczoła Wołoska z d. 8. (20.) Czerwca za- 
wiera wiadomość następująca : 
= A o = 


Dywan wykonawczy uwiadomieniem swojćm 
z d.4.t.m. do liczby 12957. ogłasza: że Wornik 
Dym. Plagino stosownie do postanowienia powsze- 
chnego dywanu, jako Deputowany ze strony Mul- 
tan, wraz z Komissarzami Porty Ottomańskiej 
przeznaczony został do Kommissyi, traktatem A- 
dryjanopołskim względem oznaczenia granic Mul- 
tan i Wołoszczyzny , tudzież miasteczek i wsi 
tureckich na prawym brzegu Dunaju ustano- 
wionćj; a ponieważ w archiwum tegoż Xięstwa 
nie masz aktów ani Żadnych dokumentów , z któ- 
rychby można mieć przekonanie o dawnych gra- 
nicach Bulgarii i Xiestw, przeto nie pozostaje 
Mic więcćj, jah tylko zasiagnać pewnych wiado- 
mości wtćj mierze z dokumentów prywatnych o 
posiadaniu dóbr w owych okolicach. — Ztad 
czyni się wiadomo, iż ktoby takie dokumenta 
posiadał , niechaj się z takowemi do ostatniego 
Czerwęa r. b. do rzeczonej Kommissyi zgłosi. 

A 


— z Żurży d. 25. Maja (6. Czerwca). — 


Czujemy tu wpływ dobroczynny ukształconego 
rządu ; miasto nasze przybiera postać enropejska; 
wielka Giamia nosząca dzisiaj nazwisko $.Mikołaja, 
przeznaczona jest do przyjmowania chrześcijan. 
Kommissyja, do rozporzadzenia htórćj Jenerał Kis- 
sielew , pełnomocny Prezydent Dyw.nu, znaczne 
przysłał summy, zajmuje się gorliwie uregulo- 
waniem ulic, budowli w mnóstwie stawianych , 
a szczególnićj urzadzeniem przystani , która mie- 
szkańcom zapewni pomyślność; słowem, wszy- 
stko zapowiada, Że miasto to dotad dła handlu 
nieznaczne , przy troskliwości dobroczynnego 
rządu przyniesie wielkie Korzyście , jakie przez 
położenie swoje osiagnać musi. 

Braiłow powstaje także ze swoich gruzów ; 
wykonywają tam plan odbadowania miasta przez 
Prezydenta Dywanu potwierdzory, i wiele już 
domów wzniesiono. Główna Giamia pośród mia- 
sta, zmieniona została także na kościół pod imie- 
niem Archanioła Michała; imie to przypominać 
będzie waleczne zdarzenie wojenne, zaszłe pod 
wodza JCWys. W. Xięcia Michała. 


Prussy. 

Z Berlina pisza pod d. 21. Czerwa: 

„Król Jmć Pruski uda się w końcu tegoż mie- 
siąca do Cieplic, a potem odprawi przegłąd 
wojska w prowincyjach nadreńskich. Jej KWys. 
Następczyni tronu pozostała w Szlazku i brać 
będzie kapiele w Salzbrunn. Xiażę Wilhelm 
(syn Króla Jmci) z małżonka swoją powrócił 
znowu do Berlinn.* ć 

Niemcy. 

»Stróż kanonicznys antyjezzickie pismo czaso- 
we, wydawane przez Alexandra Miiller, z po- 
wodu swej obraźliwćj treści, zabroniono druko- 
wać w Saxonii na mocy reskryptu rady kościel- 
nej do Uniwersytetu Lipskiego wydanego, a Ko- 
missyja ksiażek w Lipsku zakazała wszystkim hsię- 
garniom tamecznym takowe sprzedawać. 


Wielka Brytanija i łandyja 


Nadzwyczajna Gazeta Dworska wydana przed 
sWwyczaj : pr 
poludniem w d. 26. z. m. zawiera następujace 
smutne doniesienie : 


„Whitehall, d. 26. Czerwca 1830.“ 
„Ńir R. Peel, jeden z pierwszych Sekretarzy 
'Stuu niegdy Króla Jmci, otrzymeł dzisiejszego 
poranua łuletyn, którego jest nastepujacy odpis: 
,,Windsor-Castle, d. 26. Czerwca.“ 
„Podobało się Najwyższemu powołać z tego 
świąta do siebie Króla Jmci. Król Jmć umarł 
dzisiejszego poranku o 31/4 godzinie, bez bo- 
leści.“ 
(podp.) Henry Halford. 
Mat. Jobn Tierney.“ 
Około godziny 10téj rano otrzymał Burmistrz 
Londynski od Sekretarza Stanu spraw wewnę- 
trznych następujące urzędowe doniesienie : 
„„Whitehall , d. 26. Czerwca 1830.“ 
„Milordzie! Dothkliwa powinność mam dopet- 
nić; donoszę Waszej Wysokości, iż Wszechmo- 
cnemu podobało się uwoinić Króla od jego cier- 
pier.“ 
„Krół Jmć umarł dzisiejszego poranku około 
ő 1/4 godziny.'* 
„Mam zaszczyt i t. d.“ 


„Robert Peel.“ 


Król Jmć Wilhelm IV. ogłoszony został w 
d. 26- Czerwca z południa w pałacu St. James 
ze zwyczajnemi formalnościami i obrzędem. Zło- 
Żywszy przysięgę w ręce Arcybiskupa Kanterbu- 
ry i Biskupa Londyhskiego , przewodniczył o 
godzinie 2gićj Z poiudnia na tajnej radzie, od- 
prawionej w pałacu St. James. W ciagu tego 
poranku udało się wielu Sedziów i Parów do 
Izby wyższej dla złożenia teraźniejszenu Mo- 
narsze przysięgi wierności. Lord Auckland był 
pierwszy, który takowa wykonał. Publiczna o- 
dezwa Króla miała nastapić w Poniedziałek d. 
28. Czerwca. 

List prywatny z Londynu z d. 26. Czerwca do- 
nosi o śmierci Króla Jerzego IV.: „Od trzech 
dni spodziewano się co chwila tego wypadku. 
Dostojny Chory wpadł był w zupełne osłabienie, 
którego ani natura ani pomoc ludzka pokonać 
nie zdołały. Boleści, htóre Król cierpiał, tak 
się w.ostatnin kresie jego chorobie powiększyły, 
Rei potrzeba nważać Za dobrodziejstwo Nieba, że 
go od tych cierpień uwoiniło. W ostatnich 3ch 
dniach uczuł Monarcha ulgę i Śmierć nastapiła 
łagodnie i bez boleści. Następujacy artykuł Dz. 
fMorning-Post z d. 26. udziela niektórych bliż- 
szych szczegółów 0 ostatnich chwilach życia 
Króla Jmci: 

Drugie wydanie. 
Bióro Dzień. Morningpost 
Sobota o godzinie Otćj rano. 

»"Vłaśnie przy kohcu naszego pisma odbieramy 

nader smutna wiadomość o śmierci Króla. Poe 


= 
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spieszamy donieść Publiczności o tym smvtnym 
wypadhn.a 
Wiadomość urzędowa. 

Król Jmć od kilsu dni byl co godzina słab- 
szy. -Nocy upłynionėj o godzinie 10tej zdasva- 
łu się, że Król chce zasnąć, i dla tego odda- 
lili się Sir H. Halford, Sir M. 'liernej i P. Bro- 
die, i zostawili przy chorym Sir Wathen Waller 
i dwóch paziów na służbie ledacych. Król spał 
bez przerwy do godziny Żcićj rano, i potem 
obudził się i chciał ahy go podniesiono. Gdy 
się zabierano dopełnić tego życzenia, postrzegli 
obecni, że Król zostaje w tak zatrważajacym 
stanie, iż Sir Wathen Waller kazał zawołać PP. 
Halford, Tiernej, Sir W. Knigthon i Brodie, 
którzy natychmiast przybyli. Zaledwie znajdo- 
wali się pięć minut w pokojach, gdy Król Jmć 
oddał ducha. — Król umarł bez boleści o go- 
dzinie 3 1/4 rano. 


Rezołucyje dotyczace się ustaw zbożowych, 
jakie Lord Milton przełożyć zamyśla, umieszczone 
sa w Times. On, jako jeden z największych dóbr 
posiadaczy, ma zainiar przekonać , że istniejace 
przepisy nie zapobiegaja wabaniu sie cen, za- 
równo szkodliwemu dla rolników i konsumentów. 
Trzynasta i ostatnia jego rezolucyja jest tej osno- 
wy: Że rzeczone przepisy tammuja handel między 
Anglija a innemi krajami, że cenę żywności w kraju 
podnosza, koszta reprodukcyi wszystkich płodów 
Krórestwa liczac wto i zboże powiększają, zdol- 
nościom zarobhowości innych narodów daja powód 
do ubiegania się ze zdolnościa zarobkowości kra- 
jowej, takowa zmniejszaja, a cierpienia ludu po- 
mnazaja. 

Czynsz z domów w Londynie i okolicy spadł 
od roku przeszło o 25 procentu. 


Francyja. 


W d. 25. Czerwca dał Król w St. Cloud po- 
słuchanie prywatne P. Eynard i Baronowi Dudon. 

Liczba ogłoszonych w Paryżu do d. 26. Czerw- 
ca wieczorem wyborów obwodowych wynosi 
już z ogłoszonemi 190, które się sposobem 
następującym dziela: Deputowanych przeszłej 
izby, co za adresem głosowali 104; nowych 
Deputowanych tego samego koloru 28; razem 
152. — Depntowarych przeszłej Izby, co prze- 
ciw adresowi głosowali 42; nowych Deputowa- 
nych tego saniego koloru 16; razem 58. 

Jak goniec Badeiski z d. 26. Czerwca done- 
si, Kiażę Leuchtenbergski, w towarzystwie Hr- 
Majean i P. Spretti przybył tegoż samego dnia 
wieczorem z Paryża do Strasburgu, i w domu 
gościnnym pod znakiem ducha wysiadł. Xiażę 
powraca z Brazylii, gdzie odprowadzał swoję 
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siostrę, Cesarzowę Brazylijska. Zabawie miał 
dzień w Strasburgu, a potem udać się do Wo- 
nachijum. 


Depvsze Hrabi Bourmont do Prezydenta ra- 
dy Ministrów : i 
W obozie pod Sidi Ferrucz d. 19. Czerw. 
1830 o godzinie Cgićj z poiudnia. 
Wojsko nieprzyjacielskie stało od d. 15. w o- 
bozie pod Siaoneli (Monitor nazywa to miejsce 
Staoneli, na imappach zaś zowie się Czaud i 
Stausz, wieś nad rzeka między Torre Chica a 
Sidi Kalef). W d. 17. i 18. nieprzyjaciel mniej 
ludzi wysćłał ku naszym stanowiskom, niźli dni 
poprzedzających , a wszelako znaczne otrzymał 
posiłki. W d. 18. zebraty się Kontyngensy z Kon- 
sisptyny, Oranu i Titteri, jakoteź więhsza część 
milicyi turechiej 4 Algieru. Wszystko 0 woj- 
sko liczyło 40000 ludzi. Pewność ich była tem 
więnsza, poniewa? francnzkie wojsko od dni 
czterech Żadnego poruszenia w stanowisku 5$wo-" 
jem mie uczyniło. Oczekiwałem wysadzenia na 
lad zapasów Żywności, potrzeb oblężniczych, 
aby dać rozkaz do wyruszenia. Nieczymność tę 
inaczej sobie wystawiano, i Aga Algierski be- 
dacy na czele miticyi, mniemał, że mu Się po- 
dala sposobność uderzenia ze skutkiem.  Usypa- 
ne duia poprzedzającego bateryje między Štao- 
neii a naszćm stanowisziem oznajmiły mi jego za- 
miar, i wszystko było przygotowano, aby go nale- 
Życie przyjać. W d. 19. ze świtem stanęło woj- 
sko nieprzyjacielskie w linii, daleko dłuższej 
od czoła naszego stanowiska ; największe ich u- 
silowania wymierzone były przeciw brygadom 
Clouet i Achard. Tu stała milicyja turecka. 
Ulerzyła z odwaga; Janczarowie wdarli się aż 
do szańców zasłaniajacych czoło naszego stano- 
wiska. Tu znależli smierć. Na trzecia brygadę 
dywizyi Berthćczena i na dwie pierwsze brygady 
dywizyi Loverda uderzyły Kontyngensy, Oranu 
i Konstantyny. Jenerał Loverdo dozwoliwszy 
nieprzyjacielowi posunąć się aż do wawozu sta- 
nowisko zasłaniająacego, uderzył nań bagnetem; 
wiele piechoty arabskiej polegio na placu. Dy- 
wizyja Cłoueta odparłszy nieprzyjaciela, ude- 
Tzyła na niego. 'Taki był zapał Żolnierza, iż 
trudno go było wstrzymać. Brygady Acharda i 
Poret do Morwan postępowały na przód dla 
Wspierania brygady Cloueta. Nadeszła chwila 
stanowcza; rozkazałeim uderzyć na bateryje i o- 
bóz nieprzyjącielski. Dwie pierwsze brygady 
pod rozkazami Jenerałów Datnremont i d Uzer 
ruszyły na przód. Trzecia brygada, stojąca po 
lewej, pod rozkazami Jenerała dArcine, szła 
ża poruszeniem brygady Cloueta. Trzy pułki 


dywizyi d'Escara posuwały sig na prz»! 
rzyly rezerwę. * 

*Trudnoby było opisywać zapał wojska, gdy 
dano znak do uderzenia na oboz nieprzyjaciel- 
ski. Pochód ten odbywał się z nadzwyczajna 
szybkościa. Pomimo trudnego położenia, arty- 
leryja podług nowego wzoru urzzdzona znajde; 
wała się nieustannie w przednićj linii. JEj nad 
zwyczajna zręczność musiała przyczynić się sil- 
nie do przerażenia nieprzyjaciela. Pytanie wzgle- 
dem pierwszeństwa dawnego lub nowego syste- 
matu, według wszelkiego podobieństwa rozwia- 
Żą ci, którzy należeli do potyczki pod Staoneli. 
Ogień bateryj, które nieprzyjaciel wzniósł przed 
swojem obozem, nie wstrzymał ani na chwilę 
wojsk naszych. Ośm dział bronzowych , które- 
mi były osadzone, zabrał zoty pułk linijowy. 
Turcy i Arabowie uciekali na wszystkie strony; 
obóz ich dostał się w moc naszę; było w nim. 
400 rozbitych namiotów, między temi Agi Al- 
gieru, Bejów Konstantyny i Titteri niezmiernie 
spaniałe. Znależlimy znaczną ilość prochu, kul, 
zapasów Żywności, kilka trzód owiec, blisko 
100 wielbladów, co wszystko pomnaża nasze 
środki transportu. Wojsko nasze przepędzi noc 
pod namiotami nieprzyjaciela. 

Postępowanie wojsk wszelkićj broni odpowie- 
działo zaufaniu Króla. Większa część Ofice- 
rów sztabu jeneralnego nie miała jeszcze koni; 
pełnili służbę pieszo z największa gorliwością. 
Jenerał Lejtnant Berthezene dowodził dywizyja 
swoja z talentem i rozwaga, jakich się po jego 
dawnem doświadczeniu spodziewać można było. 

Otrzymawszy raport Jenerała Lejtnanta, po- 
dam JWPanu imiona Oficerów i szeregowych, 
którzy się najwięcej odznaczyli. 

Liczba ranionych wynosi blisko 500; rany 
ogólnie nie są niebezpieczne i połowa ranio- 
nych powróci niebawem pod chorągwie. 

Wysadzenie na lad zapasów odbywa się z naj- 
większą czynnością, dzisiaj wysadzono dużo koni, 
jutro wysadza jeszcze więcej, powietrze wy- 
borne , lato, które się było spóźniło, zdaje śię 
dopićro poczynąć. Wszelako upały nie są więk- 
sze, jahkte, których doświadczamy w Paryżu pod- 
czas letniego Sołstitium, Cały dzień ochładzają 
powietrze wiatry od morza. W ciągu trzech do 
czterech dni. będzie się mogło wojsko zbliżyć 
ku Algierowi. Zdaje się rzecza pewna, żenie- 
przyjaciel miedzy tem miastem a obozem nie ma 
żadnych środków obrony. Arabowie traca od- 
wagę; wielu przybyło jnż przed nasze przednie 
straże , wszyscy zgadzaja się w tem, iż tylko 
przez bojażń, która Dej w nich wmówił, wzięli 
się do odporu. Potyczkha pod Staoneli będzie 
powodem do licznego zbiegostwa. 


i two- 


Mam zaszczyt zostawać z uszanowaniem JW. 
Pana najniższym sługa : í 
Jenerał Lejtnant, Par Francyi, naczelny 
wódz wojska wyprawy afrykańskiej : 
Hr. Bourmont. 

Raport Wiceadmirała Duperrć , do Ministra 

marynarki: © 
Ña pokładzie okrętu linijowego Provence, 
w zatoce Sidi Ferrucz d. 19. Czer. 1830. 

JW. Panie! Nieprzyjaciel wzmocniony kor- 
pusem piechoty turechiej, uderzył dzisiaj rano 
na naszę linija, lecz był odparty i de swoich 
stanowisk ścigany, które wszystkie zostały zajęte; 
obóz polowy, działa, wielbłady, namioty i ta- 
bory dostały się w ręce naszego wojska, które 
dzisiaj te same zajmie pozycyje. Ten jest rezultat 
bitwy, o którym mi z głównej kwatery donoszą. 
Wódz naczelny nadesłał mi urzędowy pakiet, 
który przez bryg Zebra przesłać pośpiesząm : 

Okręty wojenne Grifton , Alerte, Ducoućdic 
wspierały wojska nasze na wschodzie półwyspu. 
Miała je także wspierać fregata Ifigenija, [gdy 
odwrót nieprzyjaciela uczynił środek ten zby- 
teczny. - 

Flotta wysadza nieustannie na lad materyjały; 
wysadziła już żywność na 20 dni dla całego woj- 
ska, tysiąc koni, działa, jakich potrzeba było, 
i jeszcze więcej i podostatkiem potrzeb wojen- 
nych. Za dwa lub trzy dni spodziewamy się 
reszty konwoju. i 

Powietrze było dzisiaj bardzo piękne; cisza 
morska nie dozwoliła dywizyi Kontr - Admi- 
rała Rosamel wyjść pod żagle; okręt linijowy 
Provence opuścił stanowisko swoje, które za 
przybyciem był zajął, ponieważ było dlań nie- 


bezpieczne. Stoi na zachód w zatoce na kotwicy. 


gdzie z korzyścią walczyć może przeciw wiarrom 
i bałwanom morskim. 

Posłałem do ‘Toulonu Milka okrętów , jak 
już JW. Panu miałem zaszczyt donieść, i ta- 
inecznego Prefekta, morskiego prosiłem , aby mi 
przysłał żywności a szczególnićj wody, w która 
nam zaopatrzyć się miejscowość nie dozwała. 
Studnie na półwyspie założone wystarczają tylko 
dla wojska na tymże stojacego. 

Dalsze już stanowisko , któreśimy zajęli, odle- 
głe od chładów, zmusi do utworzenia konwojów, 
które z takim nieprzyjacielem , z jakim mamy do 
czynienia, wymagać będa licznej zasłony. 

Zezwoliłem , stosownie do życzeń wodza na- 
czelnego , abym półwysep zajął linijową osada 
okrętowa istraż tego ważnego punktu broni po- 
ruczył marynarce. i 

Zamierzam zajać się urzadzeniem załogi i Kapi- 
tana Hugon przeznaczyłem na dowódzcę. Będę 
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miał zaszczyt zdać JW. Panu sprawę z rozpo- 
rządzeń, ktore będa wydane. 
Przyjimiej JW. „Pan zapewnienie mojego wy- 
sokiego upoważenia. 
W iceadinirał wódz naczelny flotty wojennej : 
Duperre. 


Królestwo Ichmość Sycylijscy zaszczycili obec- 
nościa swoją w dniu 22. Czerwca w towarzystwie 
Xiężnćj Berry, Teatre de la Gaitć, a na drugi 
dzień Teatr Rozmaitości. W tym ostatnim teatrze 
podczas trzeciego aktu nowej krotochwili : /epce, 
le baton et le chausson, dało się słyszeć tak 
jednocze nieukontentowanie ztej sztuki , iż Kró- 
lestwo musieli opuścić teatr, Pewien Dzieiinik 
gani to publiczności paryzkiej; taka nieprzy- 
zwoiłość , mówi tenże , jest dotad bez przylładu. 

Państwo Papiezkie. 


Gazety donoszą z Rzymu z dnia 17. Czerwca: 
»Hrabiny Surviłiliers i Lipona przybyły tu nie- 
dawno. Madame Leticyja Bonaparte tak dalece 
przyszła dosiebie, że wtych dniach bedzie mo- 
gła wstać z łóżka. Co niektóre pisma mówiły 
o rozporządzeniu przez nia majątku, jest bezza- 
sadnem i nie potrzebuje zbijania. — Na posie- 
dzeniu Akademii 'Tiberyuskiej z dnia 6. t. m. 


„czytał Kawaler Visconte Odę w języku włoskim 


na odbicie od brzegów flotty wyprawy francuz- 
kiej. Takowa wyszła tu z druku i poświecona 
Hr. de La Ferronays.« 

Hiszpanija. 

P.Perez de Castro, który za konstytncyi Kor- 
tezów w roku 1820 był Ministrem spraw zewnę- 
trznych, i od czasu zaszłych odmian bawił w 
San Sebastian, otrzymał znowu wszystkie swoje 
godności i tytuły, a nawet pensyja 7,500 frank. 
Dwaj jego synowcowie mianowani również zo- 
stali szefami biór w Ministerstwie spraw zewnę- 
trznych. 

Rzad Hiszpański naznaczył summe 125,000 fr. 
i oddał ja pod rozporzadzenie Poselstwa Hiszpan- 
skiego w Paryżu, na opedzenie kosztu festynów, 
które tanże dawane być maja podczas pobytu 
Królestwa Ichiność Neapolitanskich. 

Fregaty Realista i Manzanares, dowodzone 
przez Kap. D. Jose Morales de los Rios i przez 
Poruczników D. Juan Sotela i D. Honor. Sivera 
popłynęły na morze śródziemne. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. - 


Teatr niemiecki. — Dziś: Na dochód Kapelmisirza 
JP. Ernesti, Elise und Claudio , neue grossć 

Oper in 2 Aufrigen. 
Jutro: Das Narrenhaus, komische Oper ie 3 Akten, 
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